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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Jeżeli chcesz przyczynić sie jako prawy 
obywatel- polski 


| 
| i zelnogo twydęstwa oreja podotiega 


nad bolszewikami 
amm Podpisz um 
stosownie do swego msiatku 


I POŻYCZKĘ ODRODZENIA! | 


odbudowywać i zagospodarowywać, — wracało 


è . 
Miejmy serce?! powoli normalno życie. 
l Aż tu naglo przyszedł najazd bolszewieki. Oj: 
W ostatnich czasach — przed kilku miesiąca. czyzna maszą zalana została bandami zbójów i ra 
mi — zaczęło być na ziemiach polskich lepiej. busiów, których jedynym celem było zniszczenie 
Wojska nasze stały daleko nad Dnieprem i Dźwi- wszystkiego, co połskie i katolickie. Tysiące lu- 


ną. Pan Bóg dał urodzaj dobry, Ludzie zaczęli się dzi zostałe nagłe bez dachu, bez środków do ży- 


naj 


SRE TRACE EO OSR SE 


KTO chce być | W. 


od pożyczki przymusowej 


kanon cin Ga 


cia — nieraz w ostatniej nędzy w obcej okolicy. 
By ratować Ojczyznę pozgłaszało się moe ocho- 
tników, — nadto zarządzono przymusowy pobór. 
I znowu zostało tysiące gospodarstw i rodzin bez 
cpieki. 

Niejeden z tych źolnierzy naszych zginał już 
czy to na froncie, czy w szpitalu śmiercią boha- 


terską, zostawiając rodziców staruszków, 
biedną żonę — wdowę, czy dzieci — sieroty. 

Bogu dzięki, 
raja najazd bolszewicki. Rodacy nasi, którzy 20- 
stali ewakuowani, albo sami przed bolszewikami 
uciekli, — wracają teraz do swoich okolie, ale 
jakże często nie zastają tam nie prócz pustych 
ścian, a ileż razy i tych niema. I rozpacz ich agar- 
nia, eo teraz począć, jaką so»ie dać radę w tam 
położeniu bez wyjścia. 

Bracia i Siostry! 

Wobec tych nieszczęść naszych rodaków po- 
winniśmy mieć serce pelne miłości bliźniego, peł- 
na poświęcenia i ofiary, 

Miejmy serce dla tych ewakuowanych, czy 
ucłekinierów, którzy musi uchodzić przed nie- 
przyjacielem, a których mamy jeszcze pomiędzy 
eevą. Pamiętajmy. o naszem staropelskiem przy- 
słowiu: „Gość w dom, Bóg w dom“ į o tem zda- 
miu, które powiedział Chrystus: „Błogosławieni 
miłosierni, albowiem oni miłosierdzia dostąpia'. 
weżeli kiedy, to teraz mamy sposobność wobec 


czy 


wojska nasze zwycięsko odpie- - 


miech peapisuja 


Błusotermitową 


Pażyczkę 0dr 
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nieh pełnić uczyniki miłosierne i co do ciała i co 
do duszy, Przyjmijmy ith chętnie pod nasz dach, 
podziełmy się z nimi łyżką strawy, okażmy im 
w potrzebie życzliwe, przyjacielskie serce, a po- 
każemy, że naprawdę jesteśmy katolikami i Po- 
laka. Tułaczka jest zawsze ciężką i przykzą, 
a cóż dopiero mówić, jeżeli w czasie tej tuiaczki 
natrafia się na serca twarde, zimne, nieczułe, obe- 
jętne. Wtenczas bardzo łatwo popaść w rozpacz 
i stracić nadzieją i ochotę do życia. 

Miejmy serce dla tych nieszczęśliwych, któ- 
rym nieprzyjaciel wszystko zniszczył i zrabował, 
Pomagajmy im, jak.smożemy, by mogli się jako 
tako zagospodarować i odbudować. "Wszystkim 
nam będzie lżej, jeżeli ich gospodarstwa i war 
sztaty pracy mażliwie w najkrótszym czasie hędą 
uruchomione, jeżeli znowu tam zakwitnie życie 
i praca, gdzie teraz są tylko zgliszeza i ruiny. 

Miejmy dalej serce dia tych, których żywicie 
le są na wojne, a których gospodarstwa czy ro- 
dziny pczostały bez opieki, Jest to naszym świę 
tym obowiązkiem wobec Ojczyzny i żołnierza 
polskiego. W myśl ustawy gmina jest obowiąza- 
na dbać o gospodarstwo i rodzinę żołnierza pol- 
skiego, walczącego za wspólną i świętą sprawę 
Ojczyzny naszej. I bądźmy przekonani, że wał- 
kiem inaczej będzie się bił żołnierz tam na fron- 
cio, gdy będzie wiedział, że gospodarstwo ji ro- 
dzina jego są zabezpieczone. niź gdy go trapić 
będzie obawa o tę rodzinę i gospodarstwo. Piękne 


pole do pracy mają tutaj Pe gmina ach i parafiach 
księża, nauczyciele i naczelnicy gmin. 

Dołóżmy zwłaszcza wisikich starań wobee 
zbliżającej się jesieni, ażeby z jednej strony 
wszystkie plony były zebrane, a z drugiej pola 
należycie uprawione i obsiane. 

Miejmy serce dla żołnierza połsikiog6, Niech 
temu, który wałczy za Ojczyznę, który naraża 
swoje młode życie i przelewa krew za nas wszyst- 
kich — niczego nie braknie, co mu potrzebne, 
by miał siłę i zapał do wałki. Ogromnie to żoi- 
nierza podnosi na duchu, dodaje mu odwagi i sił, 
gdy widzi į ezuje, że tara w kraju biją wdzięczna 
i życzliwe serca dla niego, że ma to, czego mu 
potrzeba do życia i do walki, że ktoś o nim myśli 
i pamięta. 

Miejmy wreszcie serce dla Qjczyzny naszej, 
gorco gotowe do wszelkich poświęceń i ofiar, ja- 
kich dzisiejsza chwila od nas wymaga. Niech ta 
Matka-Ojczyzna nasza czuje, że ma dobre dzieci, 
które gotowe dla niej wszystko uczynić. W szcze 
gólmości spełniajmy świadczenia, których Ojczy- 
zna od nas wymaga, a więc nie odmawiajmy rzą- 
dowi ani ludzi, ani pieniędzy, ani kontyngentu, 
ani innysh rzeczy, potrzebnych do prowadzenia 
wojny. Im prędzej tego rządowi dostarczymy, 
tem pewniejsze będzie nasze zwycięstwo, tem ła- 
twiej przetrzymamy te ciężkie czasy, tem prądzej 
nastąpi także ten tak przez wszystkich upragnio- 
ny pokój. 

Pziś już nie jesteśmy w niewoli, ale mamy 
własne państwo i własny rząd, eo więc dla pań- 
stwa czynimy, 'to także dla si iebie czynimy i im bo 
państwo będzie silniejsze, tem i nam wszystkim 
będzie lepiej. 
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"Niech więc w tych pizetowowych czasach e- 
tworzą się serca i dusze nasze, niechże przyka- 
zauie miłości bliźniego zajaśnieje w całym blasku 
pomiędzy nami tak, jak przystało ną dobrych kar 
tolików i dobrych Polaków! 


s Poaat ks. dr. Lukefsk 


Maesiuszae zarzuty. 


Oburzenie słuszne musi każdego uczciwego 
człowieka ogarnąć, kiedy przeczyta =w Nrze 54 
„Piasta artykuł pod tytułem „Bierny opór du- 
chowieństwa". Każdy bowiem, kto ma oczy i wi 
dzi, a uszy i słyszy i nie jest zaślepiony nienawi- 
ścią partyjną, rausi przyznać, że to wszystko po- 
tworne oszezerstwo i podła przewrotność. 

Niema jednego katolickiego kajaana-Polaka. 
któryby nie już usuwał się od pracy dla dobre. 
Ojczyzny, ale któryby w eałej akeyi ratunkowej 
nie brał większego iub mniejszego udziału stoso- 


wnie do sk i możności swojej. Widoczne autor, 


tego artykulu do kościola nie chodzi i kazań nio 
słucha, bo byłby się p: zekonał, że jeśli już mic 
kiedyindziej, to przynajmniej z okazyi ogłosze- 
nia zarządzonych na ten czas nabożeństw Plagad- 
nych każdy kapłan musiał lud wzywać do uto- 
"wania zagrożonej Ojczyzny. Wzywają i zachęcają 
kapłani do modlitw, do wstępowania w szerągi 
ochetniików, do dawania pożyczki, a muszą wzy- 
wać dość energicznie i głośno, skoro wlaśnie za 
to wzywanie dostają listy z pogróżkami. Morą 
to udowodnić choćby i księża z liriaanowskieyve 
powiatu, jak ks. Łazarski, proboszcz z Limao- 
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KS. PAWEŁ WIECZOREK 


Wędrowne ptaki. 
(Oeowieść ludowa ra tle emigracyi do Prus). 
(Ciąg dalszy). 


Gdy na bałas kiatnki, wybiegł do sieni Cha- 
ptaś, nie poznawszy w kulasie kmiecego syna, 
ofuknął go ze złością: 

— Ti, galgon! co to za tłucenie do pański py. 
kój. Cy ty nie wis, kto tu poczebuje mieszkoć 
i którędy do niego sze wchodźi! 

— Tu mieszka mój ojciec! Widać, żeście mię 
Tabii nie poznali. Jestem Władek Kamysz .. 

— 0e, ee, e! ty tu ni mosz po eo przycho- 
dzować! Teroz jo tu szedzę. Twój ociec szedżi te- 
roz w kośnicy, bo un jes gróborz! 

— Tu jest moja ojeowizna! Paszoł, parchu, 
stąd! — zawołał Kamysz «2 guiewem i zamiarzył 
się na żyda szezudłem. 

Lecz na swoich śmieciach, zwłaszcza gdy 


przeciwnik jest słaby, nawet żyd zdobędzie sią 
na śmiałość i odwage. To też pochwycił za kis 
i zepchnąwszy Władka ze schodów, zatrzazrał 
drzwi do sieni, Następnie ze środka domu poczał 
szyderezo perswadować kulawemu gościowi: 

— Tu nimós juz do niceso prawa! "To jes 

wszyćko moje, na wieeność! Jo kupiul, jo zap™- 
ciuł za ganz majontek, ganz do centa, twcjemu 
ociec, 

— Ojciec mógł sprzedać, eo było jego. Sue 
się zaś nałeży część mo matce! — wrzasnął Ka. 
mysz, tukae kulą w kamienne schody. 

— Po jakiej matce? Co po matce? kiedy 1 na 
ganze przypadłoszeń zapisała przeł uniatciem 
twojemu ociec! A eciec mnie sprzedoł gront z Lu- 
dyniiem! 

Włacek, słysząc sodpowiedź Mordki, Jaky, 
oszalał. Krew uderzyla mu do głowy, a serce wii- 
snęło się rozpacza i bólem; by mie upaść, opart 
się o Świanę i stał tak chwilę bez ruchu, jak 
martrzy. 

Nagłe ponure jego oblicze wylerzywił uśmiech 
zadowolenia, z usż wyrwab mu vię 


stragzae Dize- 
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wy, który list taki oddał do wyśledzenia tamtej- 
szemu staroście p. Piątkowskiemu, albo ks. Da- 
dał, proboszcz w Łososinie, któremu w liście na- 
pisano z bluźnierstwom: „Świętokradco! mało ci 
joszcze Kiwi Chrystusowej, którą pijesz codzien- 
nie, to ci się jeszcze chłopskiej krwi zachciewa, 
że do wojsku na ochotnika parafian namawiasz? 
Jeśli nie zaprzestaniesz namawiuć, my sobie po% 
radzimy z tobą“. 

Biorą kapłani udział także w wiecach i prze- 
"mawiają na nich, że zaś nie wszędzie na pierwszy. 
plan się wysuwają, to jedynie dlatego, że nie 
wszędzie głos ich posiada jeszcze znaczenie. Są 
parafie, a nawet okolice całe tak zrewoltowane 
przez różnych ludowców, że publiczne wystąpie- 
nie kapłana choćby w sprawie tak świętej, jak 
ratowanie zagrożonej Ojczyzny wprost przeciwny 
odniosłoby skutek, Wszak chlopa całe lata uczo- 
no, żeby księży nie słuchał! 

Że niejeden chłop na ochotnika bić się nie 
chce za Polske, ani pożyczki bez przymusu nie 
daje, to nie wina księży, lecz właśnie tych ludow- 
cowych menerów, którzy na wszystkich swoich 
„wiecach o to się tylko starali, by temu chłopu 
Polskę jak najbardziej obrzydzić i w jak najczar- 
niejszem świetle ją przedstawić. 

Pracują kapłani w Malopolsce nad ratowaniem 
„Oczyzny i osobnych zarządzeń na to im nie trze- 
ba, a pracują lepiej, nili nawet posłowie z pod 
pema: i 

Kiedy bowiem na zebraniu w sali rady miej- 
skiej w Nowym Sączu tak ks. Cierniak jak i je- 
den z cbeenych tam nauczycieli podnosili, że mia- 
sta się już ruszyły i ochotnicze potworzyły od- 
działy, a wieś jeszcze śpi, to obecny tam poseł 
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z pod znaku Piasta p. Narcyz Potoczek. zamiast 
zagrzać ciepłem słowem swoich Braci Włościan, 
jeszeze popsuł to, co tamci zrobili. 

"Tacy to oni miłośnicy Ojczyzny! Ale im nie 
o Ojczyznę chodzi, tylko o to, by duchowieństwo 
zobydzić, bo gdyby duchowieństwo, jak chee 
autor artykułu z „iasta“, więcej i częściej na 
kazaniu o potrzebie obrony państwa mówiło, to- 
by znowu pisali: Księża nadużywają ambon, do 
polityki się mieszają, a nie pilnują kościoła 
i ewangelii. Tyiko wtenczas daliby im spokój, 
gdyby się ludowcom na usługi oddali, lecz to 
niedoczekanie wasze! 

Cześć kapłanom naszym za ich pracę dla do- 
bra dusz i dla dobra Ojezyzny! 

Czytelnk „Ludu katol“. 
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Co ta iest koit tak zwany „naradowy” | 


Doniosły gazety, że wysłannicy kościoła „na- 
rodowego z Ameryki, niejaki Franciszek Hodur, 
tytułujący się „biskupem i Grochocki przyje- 
chali do Poiszi, ażeby tu zyskiwać zwolenników 
dia tego niby narodowego kościoła i że w tym 
«elu odbyli konferancyę z przywódeami stion- 
nietw ludowych. 

Otóż przestrzegamy Was, Drodzy Czytelnicy, 
przod tym kościołem niby .„narodawvm', Nie jest 
to bowiom żaden kościół „narodowy“, ale popro- 
stu kościół heretycki i schizmatycki, nie uznający 
ani Ojca św., ani prawawiernych biskupów i ka- 
planów. Kto do niego należy, tem samom prze- 


kleństwo, które dokończył z sykiem wściekło- 
ści: 

— Parchu przeklęty! Nie mojs?: als i ty, póki 
ja żyję, nie będziesz się panoszył w osiedlu Ka- 
myszów i mnie, kalece, urągał! 

Następnie ująwszy kulę ze ziemi, podparł się 
nią i pilnie obserwowany przez żydów z okien 
świetlicy, wyszedł na gościniee 
— — Glupi, kulawy goj, un juz poszed! — oznaj- 
miał Chaptaś rodzinie. — Bo co un tu mo do ro- 
boty? Ganz schon majontek mój! A un kiedy nie 
chcioł w Saksach, niech szedźi z tatem w kośni- 
cy i kopie groby lo nieboscyków... 


XXXIV. Podpalacz i grabarz. 


Podczas gdy w mieszkaniu Chapitasia pano- 
wała radość z powodu pozbycia się niedawnego 
właściciela osiedła, Władek, okrążywszy gościń- 
cem kilka razy budynki od tyłu, gdy uważnie zba- 
dal, że go niki nie śledz:, przelazł przez płot, do- 
tykający stodoly i dostawszy się do jednej z szop, 
pełnej słomy i siana, umiejętnie, tak by nie zaraz 
wybuchnął, podłożył ogień... 


Następnie zrobił to samo w rogu stajni, a gdy 
spostnzegł, że w izbach pogasły światła, korzy: 
stając z ciemności, podknadł się pod drewnianą 
przybudówkę, gdzie niegdyś micszkała Magda, 
i znalazłszy przy ścianie domu podatne dla ognia 
suszące się konopie, benzynową zapalniczką pod- 
palił najniższą wartwę. A potem, co miał sił 
w zdrowej nodze. wyskoczył na gościniec i nie 
zwalniając w podskok:uch, pobiegł aż na drugą 
stronę Woli, da domu Pawła Walea, dawnego 
swego przyjaciela. ` 

Gidy Paweł w nieszczęśliwym kulasie rozpo- 
znał Kamysza, przyjął go bardzo chętnie na no- 
cles i wprowadziwszy do izby, zapytał: 

— Byłeś już w domu? 

— Nie! Właśnie w tej chwili przyszedłem do- 
piero do wsi i po drodze wstąpiiem do ciebie. Ju- 
tro się tam wybiore... 

— Po prawdzie, bo chodzić tam nie masz pa 
co. Calty majatek poszedł już w ręce żydowskie, 
Ojca z litości przyjął iks. proboszez na grabarza 
i pozwolił mu mieszkać w kostnicy. 

- — To już nie było lepszego zajęcia i mieszka- 


mamma 


staja być katolikiem, a staje się heretykiem 
i schizmatykiem. Owi wysłannicy Hodur i Gro- 
chocki nie są żadnymi biskupami ani księżmi, ale 
zwyczajnymi oszustami, którzy przyszli lud bała- 
mucić i wprowadzać wśród narodu rozdwojenie 
i walki religijne. 

Nie wiemy na razie, z którymi przywódeami 
stronnictw ludow, 2, konferowali ci heretycy 
iz jakim rezultatem, W każdym razie ze smut- 
kiem stwierdzamy, że są u nas niektórzy niesu- 


mienni ludzie, którzv sami utrawiwszy wszelką 


wiarę, — lica wtrącić nasz wierzący lud polski 
do temo kościoła heretyckiego i schizmatyckieguw. 
Po tego zdąża między innymi słynny warchoł 
Stapitski w swoim „Przyiacielu ludu“, Dlatego 
wołamy do Was: Nie dajcie sobie odebrać wiary 


świętej, nie wierztie różnym przybłędom i oszu- ` 


stwom, choćby udawali biskupów, czv kapłanów, 
o'ttrącajcie od siebie wszelice pisma, które Was 
chea odciągnąć Od nrawdziwego Kościoła kato- 
lickiego! 


Baczność ludzie dobrej woii! 


Przyjemnie dziś wieczorem w niedzielę przejść 
się po wioskach „na Lachach'* czy po górskich 
osiedlach. Nie przeleci ci kamień koło ucha — 
nie spotkasz bijących się awanturników! Ozemu? 
Eo brak wódki i rumu po szynkach, bo wszelkie 
wyszynki według ustawy sejmowej z dnia 28. 
kwiernia br. zamknięte od 3 godz. po południu 
w sobotę aż do 10-tej rano w poniedziałek, 

Na czas za widoku i bez roztrzaskanych cza- 
szek wracają gazdowie z jarmarku, a w domu za- 


nia dla poważanego niegdyś Spiewaka? — wes- 
tchnął Władex. 

— Tak, tak! nie było! Twój ojciec dziś inny 
już eztowiek. Robić im się nie chce, a jeżeli co 
zarobią, to zaraz przepiją. Nikt ich nie chciał 
przyjąć na mieszkanie, bo w domu robią piekło 
przekleństwem i awanturami po pijanemu... 
= — Kara Boska nas dosięgła zostaliśmy że- 
brakam.... 

— Przyznać musisz, że powodem tych niesz- 
część, które spadły na całą waszą rodzinę, był 
wasz głupi wyjazd w świat. Po co to było wyjeż- 
dżać, po co? 

— Już się stalo, przepadio! Gdzie mi każesz 

spać. bo jestem strasznie drogą zmęczony! — za- 
pytał Władek, spogladając niespokojnie w okna, 
w których lada chwila spodziewał się zobaczyć 
łunę pożaru swego osiedla. 
, — Piześpisz się w iffe na „Ślufanku'. Zaraz 
dziecko z niego usunę, żebyś miał wygodnie — 
cdjpowiedział Paweł, przenosząc śpiącego synka 
do komory. s 

Na uprzątnięte łoże rzucił się Władek w ubra- 
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miast kłótni į przekleństw czeka ich wesoła twarz 
gospodyni i przygotowany obiad. 

A czemu? Bo wediug ustawy sejmowej wszy- 
stkie szynki w dni jarmarczne i odpustowe pe 
parafiach mają Lyć zamkniete i diuiego, skora 
gospodarz załatwi sprawę na jarmarku, spokojnie 
i zawczasu wraca do domu, zamiast tracić «zas 
i zdrowie w szynku. Błogosławioną niech będzia 
ta ustawa sejmowa! 

W czerwcu i lipcu wysłały Starostwa okólnik 
do gmin w tej sprawie, Obecnie redni gmin robią 
mchwały, czy w gminie szynk petrzekny, czy teź 
niec. ł z radością trzeba zaznaczyć, że w wielu 
gminach radni uchwalili, że wyszynk w gminia 

powinien być zniesiony natychmiast, bo kaw 
czma to miejsce, gdzie ludzie tracą czas, tracą 
pieniądze, tracą cnote, karczma przekleństwem 
dla gminy. 

Lecz niestety nie brak takich gmin, w których 
radni przekupieni przez żydów lub żydowskich 
ujków nie wstydzili się splamić honoru noiskiega 
i utrzymują, że gmina nie może istnieć bez żyd 
karczmarza. O zgrozo! o hańbo! 

„I czy już niema dla takiej gminy ratunku, by 
zrzuceiła z siebie tę hańbę sromotną? l 

Owszæm — jest. Jeśli radni dia marnego zy- 
sku dali się obałamucić, to ich powinna ocucićł 
cała gromada. Jeśli jedna dziesiąta część miesz- 
kańoówę gminy zażąda, by karczmę z gminy usu. 
nąćj Ge St two kanczmę zamknąć musi. 
, A więc apeluję do Was, starsi i rozsądniejsi 
„gospodarze! odzywam się do Was, kobiety pa 
iwsiach* doipiinujcie tej sprawy, póki czas. Potem 

dzie xa późno! Potem będziecie tego żałować! 
Dziś wszyscy zajęci bardzo wojną, korzystają 


Lec 
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niu, lecz nie mając weale ochoty zasnąć, odjwró- 
cit głowę do okma i niecierpliwie oczekiwał plo- 
miennych oznak swej zemsty. 

Cisza zaległa izbę, przerywana jeno chrana- 
niem żony Walka. (Cały dom zasnął głębokim, 
pizedpółnocnym snem — czuwał tylko przybysz, 
niespokojnie przewracając się po „ślufanku“. 

Nagle zarumieniły się szyby w oknach. Słaby 
blask potężniał szybko coraz bardziej tak, że 
w kilku minutach zrobiło się zupelnie jasno 
w izbie do tego stopnia, że można było rozróżnić 
najdrebniejsze przedmioty. Gospodarze spali jak 
porżnięci — tylko Kamysz, sprawca tcj jasności, 
obserwując łunę, uśmiechał się do siebie i twarz, 
oszpeconą szatańskiem zadowoleniem, ukrywał 
w podnszce. 

Tymezasem budynki Śpiewaka-Chaptasia sta- 
nęly w płomieniach. Ogień, podłożony przez 
Władka aż w trzech miejscach, ogarnął całe osie- 
dle tak, że o ratunku nie było mowy. Zresztą, ady 
z poblizkich domów zbiegli się ludzie, uiby na po- 
moc, stanęli na gościńcu i założywszy ręce, gwar, 
myli między s0bą: 


mr Z 


z tego żydzi — kręcą Się po wsiach jak judasze 
i przekupują sprzedajnych radnych, byłe tylko 
karczmę w gminie uratować, 
Bawzność więc ludzie dobrej woli, póki czas! 
Duchowieństwo w tej: sprawie tak ważnej od- 
osobnione — odzywam się więc do was. Panow:e 
auczyciele i Nauczycieiki — do Was, którzyście 
wychowawcami ludu — przypilnujcie tej sprawy, 
żeby potem n'e spadło na nas przekleństwo po- 
kigas Pawa? Cion. 


Podwyższenie pensyi wtlowom i sierciom 
po pelspiyeh na wajnis, 


W najgorszem położeniu materyalnem znaj- 
dują się obecnie wdowy i sieroty po poległych na 
wojnie. szczególnie żolvierzach armij zaborczych. 
Sprawą polepszenia ich położenia zajął się Sejm 
i uchwalił w dn. 15 lipca ustawę o przyznaniu 
wdowom i sierotom po wojskowych austryzckich 
i rosyjskich tych samych nadzwyczajnych dodat- 
ków drożyźnianyci, które pobierają wdowy i sie- 
rowy po cywilnych funkcyonacyuszach państwo 
wych. Ustawa ta ogłoszona 4 sierpria przyznaje 
dalej podwójne persye od dn. 1 czerwca, ale tyl- 
ko tym wdowom i sierotom po poległych, które 
pobierają pensyę (z Warszawy). Pensye przyżnaje 


emorytalna komisya likwidacyjna w Warszawie, 


ui. Nalewki 4. 

Sprawę zaś podwyżki pensyj wdowom i siero- 
tom po wojskowych wojska polskiego uregulo- 
wało rozporządzenie Rady Obrony Państwa z di. 


Szkoda ratować! P. Póg sam zapalił, 
bo nie mógł ścierpieć dłużej rozpusty: i pijań- 

— Żydy święte obrazy Śpiewoka wyrzucili, ze 
świetlicy na śmieci... 

— Tam, gdzie się Kamyse modlili — teroz 
poganie w kazdy siabes wykrzykują swoje ma- 
jufesy. 

— Tak, tak! Pietrek stawioł, budowoł, gro- 
msdziuł. co mógł pzez tyle lat — teroz wszyćko 
idzie z dymem. 

— Stary pewnie 
dzieje! nd 
— Skądby wiedzioj. Może pijany zamknął się 
w kośnicy i śpi w najlepsze. 

— Gdy mlodzi wrócą ze Saksów, serca im 
popękaia ze żolu za spalonem osiedlem... 

— Zwłasca Wladkowi! co to nie dojod, n'e do- 
spot zeby ino powiększyć ojcowiznę. 

Nagle do nszu gwarzącej gromady doleciał od 
tylu palącego się domu straszny wrzask i pisk ży- 
dowskich bachorów, a potem rozległ się donośny 
lament Chaptasia: 


nawet nie wie, 
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6 sierpnia, ogłoszone 12 sierpnia, którego art. 2 
postanawia: 

„Rodziny oficerów, urzędników wojskowych 
i szeregowych wojska polskiego, poległych lub 
zmarłych w czasie od 1 listopada 1918 r. wsku- 
tok działań wojennych lub też bez winy danej 
osoby z powodu warunków służby wojskowej lub 
chorób zakaźnych, panujących w wojsku lub 
w miejscach pobytu służbowego, jak również za- 
ginionych na obszarze działań wojennych otag 
rodziny inwalidów, zmariych wskutek inwałidz- 
twa nabytego z powodu służby wojskowej, — 
otrzymują od dnia 1 stycznia 1920 roku aż do 
wydania stałej ustawy następujące tymczasowa 
zaopatrzenie in.esięczne: 

1. Wdowy po generałach, oficerów  sztabo- 
wych i równorzędnych 2.000 marek, 

2. Wdowy po kapitanach, oficerach miod- 
szych, chorążych i równorzędnych 1.400 mk. 

8. Wdowy po podolicerach niezawodowych 
i szeremowych 500 mk. | 

4. Wdowy po zawodowych oficerach i maj- 
strach wojskowych 800 mk. « ~ 

5. Każde dziecko jedną piątą część odnośnej 
ponsyi wdowiej; łącznie zaopatrzenie wszystkich 
sierót nie może jednak pmewyższać pensyi wdo- 
wiej. : 4 x 

6. Rodzice lub jedno z nich pozostające przy 
Życu, jeżeli pozostaią bez środków do życia i jæ 
żeli zmarły był ich jedyna podpory materyalną,— 
jedmę czwartą część odnośnej pensyi wdowiej. 

,Zupełne sieroty owzymują zaopatrzenie wyż- 
sze o 100 proc ponad normę; jednak laczne zao- 
patrzenie sierót nie może być wyższe od łączne- 
go zaopatrzenia wdowy i sierót za życia matki, 


onnon dai O 


— Gewolt! Fouer! poli sze! somsiedzi ratujcie! 

Herr Gott! na pomoc! k 

'— Możeby ludzi ratować? — zawołał jeden 
z litościwszych gospodarzy. 

— Zydy juz z izb pouciekały, Widzicie prze 
cie hañ pod płotem czternaście śtuk pejsatego na- 
rodu. A. majątek? Kto potrafi do budynków do- 
stąpić, kiody tu, choć stoimy daleko, trudno od 
żaru wytrzymać, 

— Panowie gospodarze! jo sze potrzebuje po- 
lié! ratujcie, kto żiwy! — krzyczał bez przestan- 
ku Chaptaś, biegając po podwórzu. 

— Mógeś, parchu, siedzieć w karczmie, na 
swoji ojcowiźnie. 

— Zachciało mu się kmiecego majątku, tw go 
mo! > 
— Porząmnych ludzi wyssoł jak pijowka. 

— E! kumie, cy to-iqp Kamyse pośli bez nie- 
go z torbami i stali się nędzorzami... 


(Ciag dalszy nastąni. 
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Za zupełne sieroty tj. bez obojga rodziców 
nważa się także te sie” wici których matka lub 

acocha z jakie kolwiek przyczyn nie posiada 
iub traci prawo do pensyi wdowiej”. 


Lajomaqi tia radzą ochotników. 


Rozporządzenie Rady Obrony Faństwa z dala 
29-go lica 13920 roku w sprawie doraźnych 
zapomóg dła rodzin ochotników. 


Art. 1. Rodzimy szeregowych, którzy po dnia 

G m 1920 1. zgłosili się jako ochotnicy do 
Lay czynnej w woku pusskieni, w mysi Wożwa 
Lib Rady Obrony Pe stwa z dnią 8 une 1920 r. 
: z dnia”5 dipeca 1920 r. Nr. +48); 


Aloniior Polski 
6 szyna ją jednor razową bezzwrotmą, pi ow pod 
niżej wymienionymi warunkami: 

tet, 2. Prawo do otrzymania zapomogi prey- 
sługuje: 

a) żonie, także sepawowanej, o ile szeregowy 
obowi iązany jest ją utrzymywe *: 

b) dzieciom ślubnym i nieślubnym; 

c) rodzicom craz nieletniemu rodzeństwu, 
o ile szeregowy nie ma żony ani dzieci. 

Aut. 8. Zapomoga wynosi dia osób, wymie- 
nisnrch w znnktewh a) i b) art. 2, łacznie 1000 
marek, a dla osób, wymienionych w punkcie 
c) tegoż awyu, łacznie 300 marek. 

Art, 4. Prawo do otrzymania mają tylko ei 
członkowie rodziny, którzy udowornią, że bezpo- 
smao przed wstąpieniem do wojska echotnix 
faktycznie ich utrzymywał oraz, że przez jero 
wstąpienie do wojska utrac”li niezbędną do ich 
utrzymania pomoc z jego strony. 

Art 5. Otrzymanie zapomogi nie wpływa na 
prawo do zasiłku, należnego cezomkom rodziny 
szeregowego w myśl rozporządzenia Rady Obro- 
ny Pańsewa z dn. 20 limca 1920 r. o zasibzach woj- 
szowych dla rodzin osób pelnigcych służbę w woj- 
sku polskiem z poboru i ochotniezo (Dz. Ust. Rz. 
P. Nr. 68 poz. 418). 

Art. 6. Zapomogę wypłaci Komisya gospodar- 
cza tego batalionu zapasowego, względnie ta po- 

wiatowa komenda uzupełnień. do której ochotnik 
zalosil się do slużby wojskowej. 

Art. T. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 

Art. 8. Wykonanie n'niejszego rozporządzenia 
powierza się Ministrowi Spraw Wojskowych w po- 
-rozumieniu z Ministrem Skarbu. 


Armia Wrangia 


Armja Wrangla, o której zwycięstwach nad 
bolszewikami czytamy wiele w ostatnich ezasach, 
utworzyły się z rozbitków rosyjskiej, antybolsze- 


. wtedy: 48 dział, 


wickiej armji Denikina, pokonanej przez Rudien- 
nego. Resztki te schroniły się na K.ym, pod we- 
dzą, gen. Wrangla, któremu lenikm p zekazał 
swoją władzę dyktatorską. Wrangiel zreorganizo- 
wał armję szybko, wytrzymał napór nicprzyjar 
cielski, a kiedy bolszewicy rzmcili ałówne siły na 
Polskę wówczas sam przeszedł do akcji zacze- 
pnei, zapuszczając swoje swangardy po Dniepr na 
zachód i po Don ku ws schofowi. Ostatecznie ohe- 
enie AEN połaczenie z Kubanjy, gdzie kozaty 
urządzili powstanie przeciwko sowie! 

W liezbie jererałów komenderujących a mają 
jost kilzu Poiskćw, którzy wogóle stanowią oko- 
ło 10 proc. eałej armii. 

Uzbrojenie i zaonatrzenie jest doskonała i p'er 
wotnie dostarczane było przez Angiię i Francję 
ostatnio przez „Donie. n 

Armia jen. Wrangla ma już zapisana na KŻ 
cie swych dziejów Tie zne i pierwszorzędne cz 
wojenne. Zaliczyć do nich naieży przedowszy st: 
kiem pochód z Carycyna na Krym, wykonaąy 
wśród niesłychanych trudów i pizeszkód. w cią- 
giej walce, która toczyła się podez:s całej nirsz- 
ruty, na długości około tysiąca kilometrów. Nar 
stopnie armja odniosła większe zwycięstwa: ned 
przesmykiem (Perekop), pod Jestonówka, pod Me- 
litopolem, gdzie zniszczono korpus bolszewickie- 
go dowódey Źłoby: strscił on wtedy około 10.000 
ludzi w samych zabitych, Bitwa ta była stoczona 
przed półtora miesiącem. Armja Wrangla ziohyia 
260 karabnów maszynowych, 
6.000 koni z catym rynsztunkiem, Ź pograc 

ocalało zaledwie około 150 ludzi, z narzełnem 
wodzem Żłobą. Wzięto również do niewoli 17 ko- 
misarzy. 

Polszewicy, 


zagrożeni wewnatrz, dażyli ra 


` każdą cenę do zeniecenia Wrangla į zdłswie”ia 


go. Onierała się temu Francja i w tym montwneie 
kiedy zdawało się, że doidzie do wzajenych ukla- 


- dów miedzy Angja a sowietami — Francja prze- 


ciełą sytuacje, ogłaszalae uznanie Wrsngla. Był 
to krak samodzielny, o ogromnej doniosłości, któ- 
ry wzmocnił sytuacją Polski. 


dd Administracy i. 


Wszystkich P. T. Odbiorców prosimy © wy- 
równanie rachunków za sierpień 1 o nadesłania 


wszelkich zaległości. W pr zeztwnym razie bhędzie- 
my zmuszeni wstrzymać wysyłkę gazety tyt, 
którzy się ocązają z zapłatą : należytości, 


Przesyłajcie składki 


na fundusz prasowy. 
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sprostowanie. 


Z Frokuratorji przy sądzie okręgowym w Tar- 
nowie otrzymujemy następujące pismo: Do Sza- 
nownej Redakcji czasopisma perjodyeznogo „Lud 
katolicki“ w Tarnowie. Na podstawie $ 19 ust. 
pras. upraszam na żądanie Rady szkolnej okręgo- 
wej w Limanowej odnośnie do artykułu zamiesz- 
czonego w Nrze 12 czasopisma „Lud katolicki“ 
z dnia £ 21 marca 1920, pod tytulem: „Gdzie są 
pieniądze na odbudowę szkół w powiecie lima- 
nowskim?, o zamieszczenie w najbliższym nu- 
merze czasopisma peryodycznego „Lud katolicki“ 
następującego sprostowania: „Nie jest prawdą, 
jakoby Ekspozytura w Nowy Sączu składała na 
ręce inspektora szkół powiatu limanowskiego p. 
Franciszka Boleckiego od lutego 1919 r. zna- 
czniejsze fundusze i materyały jak deski i gwoż- 
dzie na odbudowę szkół, zniszczonych w powiecie 
w czasie wojny i jakoby o tych zapomogach do- 
wiedziały się Rady szkolne miejscowe dopiero 
w grudniu i to nie od p. inspektora, łecz w Ekspo- 
zyturze odbudowy. Natomiast prawdą jest, że 
fundusze te były stosunkowo drobne, że o nich 
Rady szkolne miejscowe były przez inspektora 
szkół uwiadamiane, że pozostawały pod zarządem 
Radv szkolnej okręgowej i ona nimi dysponowała, 
nie inspektor szkolny. 

Nie jest prawdą, jakby inspektor szkolny zbie- 
rał tylko naprzód pokwitowania na otrzymane 
pioniądze od niektórych przewodniczących Rad 
szkolnych miejscowych, ale pieniędzy Radom 
szkolnym nie wyrłacał. Prawdą jest natomiast, 
ze inspaktor szkolny tak nigdy nie postępował 
Prawdą jest, że Rady szkolne miejscowe posyłały 
p:emiądze do Rady szkolnej okręgowej na portre- 
ty cesarza Karola i cesarzowej Zyty, aboli z po- 
vodu przewidywanego upadku Austrji pieniądze 
to zostały złożone na książeczkę powiatowej Ka- 
sy oszezędności w Limanowej Nr. 1235 i za nie 
hodą zakupione portrety bohaterów narodowych, 
skoro tvlko nadejdzie stosowna instrukcja od 
wyższych władz szkolnych. 

Nie jest prawda. jakoby mało kto wiedział, 
R najmniej członkowie Rady szkolnej okręgowej, 
że od dawna ściągano przy prestacjach szkolnych 
fundusze na budowę szkół w gminach. nie mają- 
cych szkół, natomiast jest prawdą, iż wszyscy, 
2 przedewszystkiem członkowie Rady szkołnej 
czręgowej wiedzą o tem dobrze, że te fundusze 
są złożone w tutejszej powiatowej Kasie oszczę- 
("ności na osobne książeczki dla każdej gminy, że 
to ksiażeczki są w denozycie Urzędu podatzowe- 
go w Limanowej i że tymi fuaduszami dysponuje 
nia inspektor szkolny, lecz pełna Rada szkolna 
ckręgowa, 

Prokurator przy sadzie okręgowym: Jakubowski. 


Nowe rozporządzenia władz, 


W sprawie odstawy zboża. Gen. delegat Dr. Ga- 
łecki ogłasza: Wskutek chwilowej niensożności otrzy- 
mania transportów zboża i mąki z poza Małopolski, 
zachodzi konieczność oparcia przez pewien czas za 
aprowizowania nietylko wojsk, załogujących w Ma- 
łopolsce, lecz także pracowników kopalń węgla. 
nafty, soli, wogóle wielkiego przemysłu, nadto zač 
całej pozostałej ludności wyłącznie na krajowych za- 
pasach zboża, które muszą być w tym celu jak naj- 
spieszniej odstawione do magazynów państwowego 
Urzędu zbożowego, Ze względu na tę konieczność, 
zostały terminy i procenty odstawić się mająceżo 
kontyngentu zbożowego przesunięte na mocy art. ^. 
Ustawy © aprowizacyi na rok gospodarczy 1920/21 
w następujący sposób: a) pierwsza rata kontyngesniu 
w ilości 25 proc. winna być odstawioną do 25 sierpnia 
b. r.; b) druga rata, w ilości 50 proc. kontyngentu, 
do 1 października b. r.; e) trzeciu i wstatnia, w ilości 
25 proc., do 15 listopada b. r.; d) zboże już wymtłó- 
cone, względnie ilości zboża, mogącego być natych- 
miast wyłócone, winny być na żądanie starostwa na- 
tychmiast odstawione nawet przed wyżej wyszczegól- 
mionymi terminami odstawy. 

Nie zapoznając trudności takiej przyspieszonej 
odstawy zboża, wyrażam jednak pewną nadzieję, że 
producenci spełnią swój obowiązek i dołoży wszel- 
kich możliwych starań w celu przyspieszenia odstawy 
zboża, zwłaszcza, że starostwa i agentury P., U. Z. 
otrzymały polecenie jak najenergieźniejszego prze- 
prowadzenia wykupna i surowego pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej zaniedbujących ten obowią- 
zek, szybka bowiem odstawa zboża wiele zaważyć 
może w walce o ugruntowanie zagrożonej niepodle- 
głości Ojczyzny, jak również w przyspieszeniu na- 
stania pokojowych wazunków pracy. 

Kontyngenty zbożowe, Ustawa  aprowizacyjna 
przewiduje możność wnoszenia rekursów przeciw wy- 
mianom kontyngentu; rekursy te rozpatrywać będzie 
komisya kontyngentowa. 

Według przepisów wykonawczych rekurs może 
być wniesiony pisemnie lub ustrie w przeciągu dni 14 
od dnia zawiadomienia przez wójta o wyznaczonym 
kontyngencie. 

Rekurs może być skierowany już te przeciw ilo- 
ści, już to przeciw terminowi odstawy. już to przeciw 
ustalonemu stosunkowi zbóż do innych e 
(u. p. zboża do łubiuu). 

Powodem uzasadniającym wniesienie rekursu pe 
dzie — jak mówią przepisy wykonawcze — nieuro- 
dzaj, klęski żywiołowe (n. p. grad, powódź, pożar 
it. p.) lub inne uzasadnione przyczyny, 

Kto jednak wnos: rekurs, musi w myśl rozporzą- 
dzenia ministra aprowizacyi równocześnie złożyć 
w urzędzie podatkowym zaliczkę na koszta połączone 
z działalnością komisyi kontyngentowej, powołanej 
do rozpatrzenia rekursów. I tak mniejsi rolnicy do 


. 30 morgów włącznie muszą złożyć pe 500 marek, śre- 


dnie gospodarstwa (od 30 do 100 morgów) po 1000 
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marek, a obszarnicy (wyżej 100 morgów) po 2000 ma- 
rek, Tym, którzy rekurs wygrają, kaucya ta będzie 
w całości zwrócona. 

Według ustawy aprowizacyjnej kontyrgent na- 
kłańa się tylko na grunta obsiane. Na każdego 
czionka rodziny i służącego, potraca się w gorszych 
powiatach 1 mórg (w lepszych 1/ lub 3/, morga) i ob- 
: ciaża się kontyugentem tylko te nadliczbowe morgi 
Tak n. p. w powiatach 3 kategoryi (najgorszych), 
których w zachodniej Małopolsce jest dużo, rolnik 
mający 6 osóh na utrzymaniu a 7 morgów gruntu ob- 
sianego, dostarczy kontyngentu tylko z jednego 
morga, t. j. 90 kg. na cały rok. Gruntu odłogiem leżą- 
cego, ziemniakami zasadzonego, koniczem obsianego, 
nie obciąża się kontycdgentem. 

Jeżeli wice w tych powiatach ktoś ma nwiej mor- 
otw obsianyth, niż członków rodziny. jest % myśl 
usruwy wolny od dostarczenia zboża. Jeżcli mimo to 
nalożono na miego kontyngent z powodu fałszywych 
wykazów gminnych, powinien w ciągu 14 dni po 
cirzymaniu wezwania wnieść rekurs do powiatowej 


kemisyi kontyngentowej przy starostwie. Rekurs 
wuri być bardzo krótki n. p.: 
Do Komisyi kontyngentowcj 
przy starostwie 
SPE 4 cegłę Ah 

Posiadam 5 morgów ziemi obsianej i 6 c>: ' 
wyżywienia. 

Proszę o odpisanie nałożonego na mnie korty- 
gentu. 


Kwotę 500 mk. złożyłem w urzędzie podatkox ym 
a JEŁ 

Imię i nazwisko: 

Miejscowość, data. 

Zastki wojskowe dla rodzin żołnierzy. Dzicunik 
ustaw Nr. 80 zawiera rozporządzenie w: konawcze 
ministerstwa spraw wojskowych do rozporządzenia 
Rady Obrony Państwa o zasiłlkach wojskowych dla 
rodzin osób, pełniących służbę w wojsku polskiem 
z paboru i ochotniczo, które wylicza miejscowości, 
xdzie rodziny zmohilizowanych pobierają wyższe za- 
siłki. De miejscowości tych należą w Małopolsce 
onrócz Lwowa, Krakowa, wszystkich miast powiato- 
wych: Jaworzno, Siersza, Szezakowa. Tenczynek, 
Trzebinia miasto i wieś, Rorysław, Schodnica, Wo- 
lanka, Kleparów, Lewandówka. Zamarstynów. Znie- 
sienie, Krynica—Zdrój, Szczawnica, Zakopane, Brze- 
szcze, Knihinin-wieś. 

Podanie o zasiłek może wnieść albo szeregowy 
za pośrednictwem władz wojskowych. załączając po- 
świadczenie pracodawcy co do wysokości ostatniego 
zarobku, alho też rodzina, załączając poświadczenie 
władzy wojskowej co do daty rezpoczęcia służby 
wojskowej. Formularze wydają urzędy gminne wzelę- 
lnie powiatowe komisye zasiłkowe. 


Podpisujcie polską | pożyczkę 
państwową! 


Ludowe szkoły rolnicze. 
y 


Ustawa z dniz 9 Kipea 1920 r. o ludowych czuciach 
rolniczych. 
(Dokończenie). 


Art. 1. Powiatowe związki komuselne lub Izby 
Rolnicze, utrzymujące szkoły, składają coroczu.a 
Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Państwowych 
sprawezdasia z działalności publicznych lude 
wych szkół rolniczych. 

Zaraknięcie publicznych ludowych szkól roni 
czych, korzystających z pomocy Państwa, utezy: 
mywanych przez powiatowe związ. komunalne 
lub Izby Rolnicze, nastąpić może jedynie wsku- 
tek decyzyi Ministra Rolnictwa I Dóbr Państwo- 
wych w porozumieniu z Ministrem Spraw We 
wnętrzny ci. 

Am. 8. Minister Romietwa i Dóbr Patetwo- 
wych mianuje kierownika (kiorówniezkę) i nau. 
czycieli (nauczycieiki) publicznych ludowych 
szkół rolniczych na wniosek utrzymujących te 
szkoły powiatowych związków komunalnych lub 
Izb Rolniczych. 

Kwalifikacye ‘wymagane od kierowników 
i nauczycieli publicznych ludowych szkół rolni- 
czych określi Minister Relnictwa i Dóbr Państwo- 
wych w osobnem rozporządzeniu w porozumieniu 
z Ministrem Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. 

Art. 9. Kurs nauczania w publicznych Julo- 
wych szkołach rolniczych trwa nie mniej, ni2 11 
miesięcy. l ; 

Vauczanie odbywa się za pomocą wykładów 
teereiycznych i zajęć praktycznych w gospodar- 
stwaeh, prowadzonych przy szkole. 

Program nauczania opracuje Ministerstwa 
Foilmictwa i Dóbr Państwowych przy wspólłudzia» 
le Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, a zatwierdzi Minister Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych. 

Do pubiicznych ludowych szkół rolniczych 
przyjmowani być mogą kandydaci, mający nie 
mniej, niż lat 16 i kandydatki, mające nie mniej, 
niż 14 lat. Winni. (ne) oni (one) wykazać się ukoń- 
czeniem powszechnej szkoły ludowej, bądź też po- 
siadaniem odpowiedniego przygotowania, któe- 
go zakres określony zostanie rozpoiządzeniem ħi- 
nistra Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 

Art. 10. Uczniowie publicznych ludowych 
szkół rolniczych przez czas trwania nauki za- 
mieszkiwać będą w urządzonych przy szkole 
intermatach i obowiązani są do opłaty kosztów ich 
utrzymania. p pes 

Art. 11. Minister Rolmictwa i Dóbr Państwo- 
wych opracuje i przeprowadzi szezególowy plan 
kolejnego otwierania publicznych ludowych szkół 
rolniczych w ten sposób, aby przed upływem lat 
20 od wejścia w życie niniejszej ustawy przewi- 
dziana w art. 4 liczba publicznych ludowych 
szkół moiniczych była utuchomiona, Koh 
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pomogi państwowe winny być pryewidziane esro- 
cznie w budżecie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. 

Art. 12. W celu zarządzania publicznemi lu- 
dowemi szkołami rolmiezemi w powiecie, założone- 
mi przez powiatowe związki komunalne łub izty 
rolnicze, utworzone będą powiatowe komizye 
szkolne dia publieznych ludowych szkół rolni- 
czych. W skład tych komisyi dla szkół, założo- 
nych przez powiatowe związki komunalne, wcho- 
(ZA! ? 

„ej delegaci, wybrani przez sejmik powiato- 
wy, z których co najmniej jeden musi być człon- 
kiem sejmiku powiatowego; jednego z nich wy- 
biera komisya na prozesa (w wypadku zaś zało- 
żenia szkoły przez Izbę Rolniczą wybór trzech 
przedstawicieli Izby Rolniczej, a z pośród nich 
prezesa komisyi, przysługuje Izbie Rolniczej); 

przedstawicie] Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych; 

inspektor szkolny powszechnych szkół oraz 

kierownik (kierown'czka) istniejących w powie- 
cie publicznych ludowych szkół rolniczych. Kiero- 
wnikowi (kierowniczce) istniejących w powiecie 
publicznych szkół ludowych rolniczych puzysłu- 
guje głos doradczy. 

Komisya może na posiedzenia swe zapraszać 
rzeczoznawców z głosem doradczym. 

Mandat delegatów sejmiku do komisyi szkol- 
nej kończy się z upływem kadencyi sejmiku po- 
wiatowego, który dokonał wyborów; mandat 
przedstawicieli Izby Roiniczej — po upływie ter- 
minu, określonego rozporządzeniem Ministra Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych. 

Art. 18. Do obowiązków powiatowej komisyl 
szkolnej należy: 

1. opieka i nadzór nad prawidłowem funikcyo- 
nowaniem publicznych ludowych szkół rolniczych 
oraz nad gospodarstwem, na gruntach szkolnych 
prowadzonem; 

2. przedkładanie sejmikowi powiatowemu lub 
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Izbie Rolniczej wniosków w przedmiocie po- ` 


trzeb publicznych ludowych szkół 'rolniczych w 
powiecie oraz sposobu użycia funduszów na ten 
cel przeznaczonych; ł 

3. przedkładanie sejmikowi powiatowemu lub 
[zbie Rolniczej sprawozdań ze swej działalności. 
Szczegółowy regulamin czynności powiatowej 
komisyi szkolnej zatwierdzi Minister Rolnictwa 1 
Dóbr Państwowych w porozumieniu z Ministrem 
Bpraw Wewnętrznych, 

Ii. PRYWATNE LUDOWE SZKOŁY RGLN. 


Art. 14. Poszczególni obywatele Rzeczypospo- 
kej Polskiej, stowarzyszenia, oraz spółki mają 
tawo zakladać prywatne ludowe szkoły rolnicze. 
_ Szkoły takie mogą korzystać z zasiłków pań- 
Iwowych na zasadach ogólnych. sat” 

Art. 15. Pozwolenie na zalożenie i prowadzenie 


prywatnej ludowej szkoły rolniczej wydaje Mini- 
stor Rolnictwa i Dóbr Państwowych. 

Kierownika i kierowniezkę szkoły powołuje 
właściciel, zabwiendza Minister Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych. Nauczycieli powołuje kierownik 
szkoży po porozumieniu z właściciełem i przesyła 
niezwłocznie Ministrowi Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych do zatwierdzenia wraz z dokumentami, 
dotyczącemi ich kwalifikacyi, określonemi na te* 
samej podstawie, którą przewiduje art. 8. 

Art. 16. Pozwolenie na otwancie prywatnej lu- 
dowej szkoły rolniczej wygasa, o iłe szkołą nie 
została umiehomiena w ciągu jednego reku od 
dnia wydania pozwolenia. W poszezególnych wy- 
padkach Ministrowi Reiwietwa i Dóbr Państwo- 
wych przysługuje prawo przedjużenia tego ter 
mitu. 

Art. 17. Kierownik (kierowniczka) jest odpowie- 
Gzialny (ma) za stronę wychowawczo-naukową 
szkoły; odpowiedzialność za strome . finansow, 
oraz za urządzenia hygieniczno-sanitarne ponosi 
właściciel. 

Art. 18. Minister Rolnietwa 1 Dóbr Państwo- 
wych może cofnąć pozwolenie na prowadzenie 
prywatnej ludowej szkoły rolniczej. jeżeli właści- 
ciel nie stosuje się do przepisów, objętych odpo- 
wiodniemi rozposządzeniami Ministra Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych; Minister Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych podaje właścicieiowi motywy co 
fnięcia pozwolenia. 

Art. 19. Prywatne ludowe szkoły rolnicze, 
istniejące w chwili wydanią ustawy niniejszej, 
podiegać bedą jej przepisom. z 

Właściciele tych szkół winni w terminie wska. 
zanym przez Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych wnieść podanie o zezwolenie na dalsze ich 
prowadzenie. À f 


"IV. POSTANOWIENIA ROŃCOWE. 


Art. 20. Wykonanie niniejszej ustawy powie- 
rzą się Ministrowi Rolnictwa ji Dóbr Państwo- 
wych. 

Marszałek: (—) Trempczyński, 
Prezydent ‘Ministrów: (—) W. Grabski. 
Min. Rolnictwa i Dóbr Państw. (—) Bujak, 


Wykorzystanie zwycięstwa. 


Wielka bitwa pod Warszawą stała się dla bol- 
szewików istnym pogromem, Wzięte w kleszeze 
wskutek obsadzenia przez wojska linii Ciecha- 
nów—Mława armie rosyjskie usiłowały się za 
wszelką cenę przebić przez kordon polski, ale da- 
remnie. Ostatecznie część tzerwonych wojsk pod- 
dala się, część zaś przeszła granicę pruską. Wej- 
sica polskie wzięły wedlug tymczasowych obliczeń 
"Go niewoli 107 tysięcy bolszewików, Grugie 100 
i tysięcy natomiast przedostało się do Prus Wsclio- 
; dnicù, Zabitych i ciężko rannych bolszewików 


kyło nod Warszawą 50 tysięcy, cała więc wydz 
"a na Warszawę kosztowała czerwoną armię oko 
ip ćwierć miliona luzi Prócz tego jako łup "JRE 
dlo w ręce polskie ogółem 389 armat, olbrzymia 
ilość broni i amunicyi oraz nieprzeliczone buga- 
ctwo w taborze i zapasach. Karabinów maszyno- 
wych zdobyto 10 tysięcy. 

Wojska nasze os'ągnęły w pościgu na północy 
granicę Pins Wschodnich, a od wschodm linię 
Grajewo_Kobrzyń_Wfodamo Hrubieszów. Ata 
bolszewicki na Brześć Litewski uprzedzono i uda- 
remniono krwawo. 

Ha wsesód ad Lwowa toczyły się ciężkie wał- ` 
ki z nidprzyjacielem kolo Bóbrki. Obszar koło Beł- 
zą i Żólkwi znajdnje się w naszem ręku. I z pod 
Bóbrki zaczęli się bolszewicy cofać. Wojska 
ukraińskie sforsowaty przejście przez Dniestr i po- 
suwają się na pólnet. 

Naczelnik państwa wynaził żośnierem * nf. 


peiemu w osobnym rozkazie najwy m, 
Czy ten żolniesz ma iść dalej naprzód. . txl- 
"o ofipierać ataki wroga, nazstrzygnie e vovi Ra- 


Fa Obrony Państwa. Nie ulega watpliwości. że tak 
„owódżtwo, jak i wojsko dołoży wszelkich sta- 
ań, by ciężko nawiedzoną wschodnią Me opolskę 
iwoln'ć jak nsjrychlej od barbarzyńskiego naja- 
Tu. Z oczyszezonych z band bolszewickich obsza- 
jów nadchodzą gwozą przejmujące wieści o ohy- 
> toi mordach i rabunkach, jakich się dopusz 
tadis ci nowożytni Tatarzy. ; 
Prócz żydów, którzy nietylko ok ali wiel- 
ka życzliwość bolszewikom, ale twófzyli nawet 
ax we Włodawie i Siedlcach osobne oddziały 
ochotuścze walczące po stronie bolszewiekiej 
a. Polakom, dopomagali czynnie armii czer- 
worej Niemcy. Zamiast rozbrajać bolszewików, 
Inze! kraczających granicę Prus Wschodnich, pusz- 
vzali ich swobodnie i jeszcze ulatwiali im przedo- 
tanie sią do Rosyi. Pozwalali także bolszewickim 
jamatom strzelać z obszanu pruskiego na pozycye 
kie. Taka jest neutralność niemiecka! W osta- 
Jch czasach zaczęła czuwać nad rozbrajaniem 
awtików w Prusach Wschodnich i transporto- 
aniem ich do głębi Niemiec komisya koalicyjna. 
Znakomity obrońca Warszawy, szef sztabu 
anewpikiegor gen. Weygind. odznaczony orde- 
m „Virtuti militari“, odjockał do Paryża, żegna- 
y przez wdzięczne serca polskie niezwykle ser- 
jeeznie. W skromneśei swej oświadczył on. że 
'olska sama się ocaliła. Nie ulega jednak watpli- 
ości, że i on jako kierownik operacyi nod War- 
zawa, położył dla Polski oibrzyme zasługi. 
Komunikat sztabu gen. z dnia 30 sierpnia: 
i Dnia 80 bm. wojska nasze, witane owacyjnie 
TE z ludność miejscową, wkroczyły do Augusto- 
"ra. Napoty ykan6roddziały litewskie zachowują się 
dz iaźnie, 
h Na odcinku białostockim nieprzyjaciel w dal- 
ym ciągu me wytrzymują naszego naporu, Co- 
i SIę w kiewnku wschodnim. Sokółka, Gródek 
"Narew, zostały, przez nas opanowane. ca działy 
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bolszewickie, które w rejonie Małej Hug u si 
łowaty zorganizować noważn'ejszy opór. ; 
odrzucane i Zinuszone do panicznej efodu. 

Na odcinku brzeskim spokój. 

W rejonie Zamościa oddziały nasze dz elni 
stawiają czoło armji konnej Budiennego. ( 
wiec, przejściowo przez nas opuszczony, 
w kontrataku odzyskany. 

Na wschód od Lwowa położenie be: 
Unarczywe ataki nmiesrzyjaciolą na 7 
i Pokoryice zostały odparte. Kolumny nien zj 
cielskie, dopuszczone pod Pohorvlcemi na. 
stans 50 kroków od naszych pozycji, poniosty ol- 
brzymie strat”. 

Rejon Żydaczowa. Clhodorowa oczysz:: 
z luźnych oddziałów jazdy nieprzyjacelskiej. 

Ksezeine dowództwo wosk pols! 
Sztab generalny. 


ZOB. 


dw 


"DRE 


rszegłąd politycz 


Rokowania pokojowe. Polska delezac,. 


pt 
kojowa narażona jest w Mińsku na dotkliwe szy: 


kany ze strony rządu bolszewickiego i prawie od- 
cięta jest od Polski, z którą się porozumieć nie 
może. Wobec tego zażądała Rada obrony pań 
stwa, by rokowania Pblkojówe przenieść z Miska 
do Rygi, o ile Łotwa na to się zgodzi. Mnister 
spraw zagran. Sapieha wyjechał do Brześcia Li- 
tewskiego, by tam odebrać sprawozdanie od prze- 
wodniezą*ego deiogacji np. Paltsk ego. 

W odpowiedzi na ncesiycianie unoFarza jące 
dla Polski bolszewickie warunki pokojowe zi 
strzega się polska delegacja pokojowa. że rzad 
sowiecki musi uznać niezależność | szmodziatność 
Rzeczypospołtej polskiej i nie kodzie sio zmona 
mieszał do jej spraw wewnetrznych. Ludy m esz- 
kając między Polską a Rosia y mież prawu sa- 
mostanowienwa o sobie. Obie sony provaczano 
wojnę zrzekną sie kosztów woionnysh. Żądz 
znrniejszenia sił zbrojnych. wydanie broni i uz 
jenia warstw robotniezych odrzusła dolesaci 
stanowczo jako uwłaczające gortwsiei naradu pol- 
skiego. Demobilizacja okustronna wima nastapi 
po zawarciu pokoju. Żaden wogta warunek 
szawiceki nie da się przyjąć bez zmiar 
zastrzeżeń. 

„Pelegacyą polska wykazała jaskrawą sprzecz- 
ność obecnych żądań bolszewickich z przedsta- 
wiouą przez sowicty dnia 20 stycznia br. podsta- 
wa porozumienia ciu narodów i zaproponowała 
nie jednęstronne, ale obustronne rozrarhuniki, 
bowiązania i likwidacje ostateczne w trakcie po- 
polowym. - 1 

Bolszewicy nie okazują mimo klęsk skłonności 
pokojowych, lecz gromadzą nowe siły i pizygo- 
towują się do ataku na Polskę. wę y przeta 
i z naszej strony podnieść czujność ij wysiłki, by 
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uratować owoce drogiego zwycięstwa, Wróg bo- 
wiem rowpowzął w swej zaciekłości przy pomocy 
socjalistów nawot w Ameryce gwałtowną agitację 
przeciw Polsee i grozi nawet Francji rewolucją 
i wojną odwetową za udzielenie Polsce pomocy. 

Zdecydowane stanowisko Amoryki i Francji, 
a szczególnie zwycięstwo ped Warszawą pizynio- 
sło nam talio sukecsy dyplomatyczne i powstrzy- 
mało Niemców od naradu na Parskę. Chwiejna 
dotychczas Anglija zmieniła ojentację na nieko- 
rzyść bolszewików i przestala naciskać na nasz 
rząd, by zawarł z bolszewikami pokój za wszelką 
senę na podstawie ich warunków. Mimo to koa- 
licja daje nam do zrozumienia. że pragnio, by 
Polska zadowoliłą się obszarami czysto polskimi, 
nie szła dalej na wschód, tyiko zawierała pokój. 
Niechże jodauk wpierw wywrze nacisk na Lolsze- 
wików, by w swoich zachciankach byli nieco 
słtromniejsi, bo inaczej jak ten pokój będzie wy- 
Hen 

Na Górnym Śląsku onanowali Polacy w odpo- 
wiedzi na gwałiv pruskie 10 powiatów. Bandy 
pruszie zdomc. wały konsulat polski i francuski 
we Wrocł-wiu. Robotnicy polscy postawili ko- 
misji koalicyjnej szereg żądań, grożąc w razie 
niespełnienia ich strajkica generalnym. Pruska 
policja ma być z Górnego Śląska usunięta, a przy- 
bysze z ostatnich dwie. lut wydaleni. Uwelniw- 
szy się od bandyckiej policji pruskiej w okregach 
przemysłowych, rozszerza się polska samooWrona 
także i w powiatach rolniczych i dotarła już do 
powiatu Opolskiego po Odrę. Niemcy, których 
rachuby odwetowe przeciw Polsce zawiodia klę- 
ska sprzymierzońców-kolszewików, napadają na 
Polaków, wiecu» i organizują nową rewoltę 
przeciw wojskom francuskim. Ich zapędy hamuje 
trochę obawa, że wojska francuskie moga Jada 
ce wkroczyć nad Ren i rozpocząć tam odwet 

ruskie gwałty na Śląsku. 

W Gda::szu wvładowują już bez przeszkody 
francuscy marynarze amunicję dla Polski. Polska 
zaprotestował» energicznie przeciw mianowanej 
noutralności Gdańska. Komisawm koalicyjny To- 
wer zmienił pod naciskiem koalicji nienrzychylne 
dla. Polski usposobienie. 

Rzzd bolsrewiczi j poważnie zaażonczoto0- 
ny zwyce iestwami gen. Wrangla, którego wojska 
zagrażają bozpośrodnio zagłębiu dońskiemu wę- 
glowemu oraz hakiiskiemu terytoryum naftowe- 
mu, co może sią odbić fatalnie na gospodarczem 


Zye La FK SO ieckiej. 


jemi. 


Korespondencye. 


TARNÓW. Tutejsze Powiatowe Koło Ziemian, 
uznając ciężkie położenie Ojczyzny, ofiarowało — 
oprócz wszystkich innych darów przez Zjednoczenie 
„Ziemian uchwalonych, jak opodatkowanie od obsza- 


głość i całość. 


ru, ml zo, jarzyny i zboże dia ewakuowanych i żoł- 
nierzy — kwotę 1,383.000 M. na tworzenie armii o- 
chotniczej. a mianowicie: Ks. Roman Sanguszko 
600.000 Mp., p. Rozwadowska 60.009 M., p. Czajkow- 
ska 60.000 M., p. Chrząstowska 60.000 M., p. Ziemiń- 
ski 45.000 M., p. Kobylański 45.000 M., pp. Borys 
Żaba, Franciszek Żaba, Chylewski, Krasneki, Wdów- 
ka, Zawadzki, Weyda, Tłuchowski, Turnat. Wyso- 
cki, Kossowski, Sadowski po 30.000 M. tj. razem 
360.000 M.. — pp. Ujejski, hr. Zborowska, hr. _Be- 
browska, Gabrysiewicz, Kwiatkowski, Koryt owski 
Bartik, Garlicki po 15.000 M. tj. razem 129.000 M.. 
p. Nichułek 10.000 M., p. Modalski, Ks. Wyrwa, Ks. 
Owsianka po 5.000 M., tj. razem 15.600 M. — Ks. 
Rajczak, Redemptoryści po 3.000 M. tj. razem 6000 
Mk. — Ks. Wąsowicz, Ks. I/guszewski po 1000 M. 
tj. razem 2090 M. 

Nauka w szkołach tarnowskieh rozpocznie się. 
w tym roku nieco później z powodu chwilowego za- 
jęcia budynków szkolnych na celo wojskowe. 


ŁOWCZÓWEK—PLEŚNA, Z inieyatywy miejsco- 
wego duchowieństwa i nauczycielstwa odbyło się tu 
w niodzicię dn. 15 sierpnia b. r. w budynku szkolnym 
zgromadzenie mające za cel omówienie obecnego po- 
łożenia i obmyślenie środków obrony i pomocy ma- 
teryalncj dla znajdującej isię w niebczpieczeństwie 
Ojczyzny. 

W zgromadzeniu, które zagaił zwiezłem i patryo 
tycznem przemówieniem kierownik tutejszej szkoly , 
ludowej p. Sowa, wzięła licznie udział miejscowa Ti- 
dność, oraz gości je z Tarnowa, Tuchowa i zamieszkali i 
tu Polacy ewakuowani ze wschodniej Małopolski. 
Stosowne interesujące referaty wygłosili ze swady: 
poseł i członek powiatowego Komitetu Obrony Na- 
rodowej Dr Matakiewiez, Dr Muszyński i sędzia Ja- 
ratowski, które zebrani nagrodzili oklaskami. Wszy- 
scy mówcy omawiając powagę chwili i grozę niebcz- 
pieczeństwa bolszewiekiego, zachęcali do ufności we | 
własne siły i wiary w pewność zwycięstwa. podno- 
sząc, że raz wreszcie winniśmy skończyć z wyciaga: 
niem ręki o obcą pomoc. 


Po ożywionej idyskusyi uchwalono przez aklaż 
macye zaproponewane przez posła Matakiewicza na- 
stępujące rezolucye: i 

1. Zebrani w dniu 15 sierpnia b. r. w sali szkol- 
nej w Łowczówku—Pleśnej Polacy zdają sobie jasuo 
sprawę w jak wielkiem niebezpieczeństwie znalazta 
się ukochana Ojczyzna, zobowiązują się chętnie zło- 
żyć ofiary z krwi i mienia dla Jej poratowania. 

2. Apelują do stronnictw politycznych, by przy- 
najmniej na czas wojny zaniechały porachunków 
partyjnych, a natomiast wszelkich sił użyły dła 
obrony zagrożonej Ojczyzny. 

3. Wyrażają hołd naszej bohaterskiej armii, aw 
mężnie zmaga się z przeważającemi slami odwie- 
cznego wroga. | 

4. Wyrażają podziękowanie i cześć Francyi 
i Ameryce, że śmiało i otwarcie stanęły w obronie 
Polski i sprzeciwiły się zamachowi na Jej kiepodiezj 
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5. Apelują do swego posła, a obecnego Prezyden- 
ta Ministrów Wincentego Witosa, aby wytrwał na 
swom odpowiędzialnem stanowisku i pilnie przestrze- 

pal, aby Rząd, któremu przewedniczy powierzonej 
mu władzy na niczyj prywatny ucisk ni użył, lecz je- 
dynie dla ugruntowania całości Państwa i powsze- 
chnej wolności. 

Po pięknem i patryotycznem przemówieniu go- 
spodarza Sajdaka, który zachęcił obecne włościanki 
do ofiar z nabiału, owoców itp. na rzecz żołnierza 
| polskiego, zabrał jeszcze raz głos poseł Matakiewicz 

„i dziękując obecnym za ich zapał i chęć służenia Oj- 
czyźnie, wyraził życzenie, by Łowczówek—-Pleśna, 
gdzie znajdują się mogiiy Legionistów polskich, 
u mieszkańcy dają dowód ofiarności dla Ojczyzny, 

Body innym gminom owiatu tarnowskiego przy- 
kładem — poczem przewodniczący naczelnik gminy 
Pleśna, Rafał Chochołowicz, zamknął zgromadzenie. 


KAMIENICA, pow. Limanowa. Nasza wieś za- 
yna się ruszać — tak, jak się rusza śpiący czło- 
iek, którego, za przeproszeniem, pchła mocno ugry- 
ie; ruszy się, ale dalej śpi. 

W niedzielę dn. 1 sierpnia odbył się na rynku 

rzed Składnicą wiec, na którym dość długo przema- 
iał chłop Król z Rostoki. Zachęcał, by podpisywać 
ożyczkę i iść do wojska. 
Po wiecu urządzono Walne Zebranie członków 
ładnicy. Lustrator p. Zajączkowski zdał sprawo- 
zdanie z lustracyi, która na ogół wypadła dobrze. 
rzyjęto nowy statut, wybrano nowy Zarząd. Kilku 
owców skarżyło się na stosunki panujące w Skła- 
inicy. Rozmaicie się dotychczas działo. Dla jednych 
horych cukier był, dla innych nie było, dla jednych 
ł po 32 K, dla innych po 34 K. Jak się woziło 
boże zo Starego Sącza, to parobcy eałemi miarkami 
przedawali je po drodze żydom itd. Spodziewamy 
ję, źe nowy Zarząd naprawi te stosunki. 

Na drugą niedzielę przyjechali do Kamienicy sta- 
osta p. Piątkowski i komisarz p. Sitowski na wiec, 
tóry się odbył po sumie. Przemawiali p. Piątkow- 
iki, p. Sitowski, ks. kam. Rosiek, p. Franczyk i wło- 
ciamin Opyd, weteran z wojny austryacko-pruskiej. 
ak niegdyś — głosili mowcy — lud pomagał kró- 
owi Łokietkowi, jak niegdyś górale ocaiili króla Ja- 
1a Kazimierza, tak dziś winien lud, winni górale 
»leszyć na pomoc zagrożonej Ojczyźnie. Pod Tatrami 
ią zaklęci rycerze (najbardziej w Kamienicy) i cze- 
ją na zew złotego rogu... 

Lecz któż potrafi tak zagrać, by ich obudzić?! 
Przybył również p. Żuławski z ramienia Spółki 
ocarskiej w Limanowej celem zakupu sadów w Ka- 
ienicy. Kamieniczanie! dostarczajcie polskiej Spół- 
jak najwięcej owoców, a niech ręka Boska broni 
0, ktoby sad sprzedał żydowi! 

W czasie asenterunku żyd Zehngut podstawił za 
ie jakiegoś żydowskiego niedołęgę, lecz oszu- 
o wyszło na jaw, a Zchngut podległ karze. Tak 
ki kochają Polskę, choć polski chleb jedzą! 

Skuteczną walkę z tyfusem rozpoczęły dwie sa- 
zki, lvcz w miejsce wygasłego tyfusu szerzy 


się ezorwonka, bo teraz właśnie jest okres jedzenia 
miedojrzałych owoców. 
Jak będzie trzeba, to jeszcze co napiszemy. 
Szanownej Redakeyi pozdrowienie. 
Z Kamienicy, 


Czyniąc zadość powszechnemu żądaniu 
Ministerstwo Skarki 
rozporządzeniem z dnia 18, sierpnia 1920 

przedłużyło termin 


mbskrypcji pożyczki państwowej z I. 192) 


do 30). września 1929. wiącznie. 


Rozmaitości. 


Kalendarz na wrzesień 1920 
(od 5 do 11 września). 


e 5| N. | (575g, Wawrzyńca Just. C 
> 6] P. | Zacharyasza pror. 
7| W. | Reginy 
8] >. | Narcdzenie N. M. P. 
9| C. | Gorgoniusza 
10 | P. | Mikołaja z Tol. 
{11| S. | Prota i Jacka 


Odroczenie nauki w szkołach. Rada Szkolna kra- 
jowa zarządziła Śdroczenie nauki w szkołach publiez- 
nych wszelkich kategoryi na obszarze całej Małop ol- 
ski aż do dnia 15 września. 

4  Uczczenie pamięci kapłana-bohatera, Warszawska- 


' Rada miejska, praguąc uczcić pamięć księdza-boha- 


tera Ignacego Skorupki, postanowiła nazwać jedną 
z ulic jego imieniem . 

Zaczęto również zbierać składki na pommik, który 
ma być wzniesiony ku uczczeniu bohatera. 

Duplikaty kart odroczenia lub zwolnienia ze siużby 
wojsk, D. O. G. w Krakowie, wydział V. b. sztabu, 
ogłasza zarządzenie M. 5. Wojsk., sekcva poborowa 
i uzupełnień, z dnia 5 sierpnia 1919: W wypadkach 
zgubienia przez popisowego karty odroczenia lub 
zwolnienia, wydają jedynie powiatowe komendy uzu- 
pełnień duplikat zpubionej karty, po  uprzedniem 
sprawdzeniu tożsamości osoby, zawiadomieniu władz 
admitistracyjnych. policyjnych i żandarmeryi i odpe- 
wiedniein cgłoszemiu w dwóch miejscowych pismach 
na koszt poborowego, który kartę zgubił, Wszystkia 
inne duplikaty kart odroczenia lub zwolnienia są nie- 
ważne. 

(  Przygnusowe dzierżawy odlogów od 15-go wrze 
śnia. Na mocy ustawy z d. 18 marca 1920 r. ministe- 
ryum rolnictwa i dóbr państwowych przysiugiwało 
prawo wydzierżawiania przymusowego tych użytków 
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rolnych raku 1920 jedynie do dnia 1 lipca 1920 r. 
Miuisteryum rolnictwa i dóbr państwowych stwier- 
dziwszy, że okres do dnia 1 lipca 1920 r. okazał się 
za krótki, aby ustawa mogła wywrzeć wpływ wystar- 
ezający ma posiadaczy gruntów, leżących odłogiem 
przez pobudzenie ich bądź do samodzielnego zagospo- 
darowywania tych gruntów, bądź do wydzierżawic- 
nia ich w drodze dobrowolnej — wystąp.io do Sejimu 
e ustanowienie nowego terminu dla stosowania 
ustawy o dzibrżawach przymusowych, 

_ Na mocy zatem uchwalonej ustawy w roku bte- 
Żącjm, przymusłwe dzierżawy stosowane będą po- 
mownie od dnia 15 września tło 31 grudnia, o ile 
grunty leżące odłogiem, nie zostaną do dnia 16 wrze- 
śnia przez awych posiadaczy wydzierżawione w dro. 
dze dobrowolnej. 

Cudowny obraz Najów. Panny w kościele ów. Ja- 
na w Krakowie. Kraków dawna nasza stolica, w li- 
cznych swych Świątyniach posiada też liezne cudo- 
wne obrazy Bogarodzicy, Królowej Korony Polskiej. 
Jeden z tych obrazów wsławionych eudami znajduje 
mię w kościele wzniesionym pod wezwaniem św. Jana 

hrzeiciela i św. Jana Ewangelisty przy zlocie ulic 
św. Jana i św. Tomasza. 

TVymalowany na trzech lipowych spojonych de- 
skach wyobraża on Najśw. Dziewicę z Boskiem Dzie- 
ciątkiem na lewem ręku. Matka Boża przybrana 
w czerwoną suknię, okryta płaszczem niebies 
w prawej ręce trzyma różyczkę. Dziecię Jezus ró- 
wnież w czerwoną przybrane sukienkę, w lewej ręce 
tzyma książkę, prawą zaś do biogosławieństwa ma 
wzniesioną. Obraz okrywa srebrna sukienka sprawio- 
na w r. 1683. 

Obraz ten miał darować do kościoła św. Jana 
książę Stanisław Radziwiłł, zwany Pobożnym, a przy- 
wieźć go miał z Hiszpanii, z Kompostelii. To jest 
pownem, iż w r. 1038 obraz ten począł jaśnieć euda- 
mi i z tego powodu dnia 8 kwietnia 1659 r. przez 
"prałatów krakowskich do wielkiego ołtarza w koście- 
le św. Jana został przeniesiony, dotąd bowiem stał 
na jednym z boczny ch otłarzy. 

leż to w ciągu wieków serc „przed tym obrazem 
modły swe zenosiło! Kościuszko dn. 24 marca 1791 r. 
` po ogłoszeniu powstania udał się pod wieczór do 
klasztoru PP. Prezentek, do których keściół św. Ja- 
na należy, aby odwiedzić „przełożoną, krórą znał ch. 
dawna. Gdy poprosił ją o błogosłkywieństwo, pono- 
żna zakonnica zaprowadziła go przed cudowny ob: az 
Bogarodzicy i powiedziała: „Niech cię sama Matka 
„Boża błogosławi”. 

Mięśnie wyszła książeczka napisana przez C. 
Bzołdrskiego, Redemptorystę, pod tyt: „Cudowny 
obraz Najśw. Panny w kościele św. Jana w Krako- 
wie. Widzimy w niej, jak wiele łask wiarmi w ciągu 
wieków przy tym obrazie doznawali. Można ją na- 
być w klasztorach QO. Redemptorystów w Krakowie 
(na Podgórzu) i w Tuchowie, Cena książeczki 10 
Marek. 

__ Sprostowanie. W ostatniej korespondeneyi z Boch- 
ni z opisem pogrzebu przywódcy socyalistów zaszła 
pomyłka, bo nie poseł socyalistyczny p. Bobrowski, 
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z dnia 5 wrześniw 1920. 


lecz inny mowea Bocyalistyczny miał mowę, któ 
ra wywołała złe wrażenie w mieście. W poczucn 
sprawiedliwości odwolujemy mylne podanie osoh 
mowcy i przepraszamy p. Bobrowskiego, uholewając 
że tągo rodzaju mowy pogrzebowe dają się jeszcz 
słyszeć. 

Powiat. Komenda Uzupełnień 16 p. p. w Tarnowie 
donosi nam: W myśl rozkazu M. S. Wojsk. zostały 


'Komisye zaciągu ochotniczego przy Bataliouach za 


pasowycu w miejscu postoju P. K. U. z dniem 5 wrze 
gnia b. r. zwinięte. = 
Od 6 września b. r. począwszy ©dbywać się będzi 
dalszy zaciąg ochotniczy w P. K. U. w Tarnowid 
ulica Chyszowska 29 w każdy poniedziałek i cawar 
tak między godziną 9 a 11 przed południem. 
Ostrożnie z grzybami! Piszą nam z Sasiadowie 
W sąsiedniem miasteczku Felsztynie zdarzył się wy 
padek zatrucia grzybami dwóch rodzin żydowskich: 
Szuminera i Szwarca. Ci dwaj żydłzowie, ojcowie 10- 
dzin, wracając lasem z pobliskiej wsi Bukowej, m 
zbierali po drodze grzybów. Żony ich sporządziły pi 
trawę, po spożyciu której w rodzinie  Szuminer 
zmaria Żona i dwoje dzieci, u Szwarea zaś żon 
i czworo dzieci. Ojcowie zostali uratowani przez le 
karzy. Ostrożnie więc z grzybami! 
Wotrzymanie wydawania paszportów -do Ameryk] 
Wyjszd emigrantów z Polski do Stanów Zjednocza 
mych jest, jak to ogłosiło Ministerstwo spraw -zagram 
niemożliwy, wsk utek trudności otrzymania wizy ame 
rykańskiej. Z tego też powodu wstrzymano emięra 
tom wydawanie paszportów zagranieznych aż do od 
wotamnia. 
Z powodu braku drobnej monety wydało Mir 
skarbu polecenie przyjmowania przez wszystkie kasi 
rządowe austryackiej monety zdawkowej nikłowej 
żelaznej i miedzianej w stosunku jeden halerz rówef 
jednemu fenigowi. 
Dzielna dziewczyna. Podczas walk o Włocława 
panta „Jankowska, nczenica tamtejszego gimnazyun 
w chwilach najgroźniejszych, gdy wszystko, eo żyli 
pokrylo się do piwnic, wśród gradu kul nosiła % 
wność i amunicyę do szeregów walczących oisi 
naszych. Przez dwa dni p. Jankowska była jedyn 
opiekunką oddzialu, jedynym łącznikiem ze światem 
leżącym poza linią ognia. Trzeciego dnia padł tu 
obok niej granat bolszewicki i zdruzgotał jej nogi 
tak, że musiano ją częściowo amputować. : 
Miliony rubli na agitacyę bolszewicką w Pol 
W pociągu, zdążającym z Warszawy do Częstachow 
aresztowano Żyda i żydówkę, wiozących w wali 
kach olbrzymie sumy, Klące w miliony rubli earskie 
Sumy te były przeznaczone na agitacyę bolszewieN 
w Polsce. Pieniądze te przestał Trocki na zapu 
persyi tym, ca za bolszewikami agitują i ma "wet 
wanie nowych agitatorów. Na miły Bóg, miejmy s 
na baczności i pędźmy tych eo duszę polską szat 
nowi w szacie bolszewika sprzedali! ; 
Wyroki śmierci ma dezerterów. Wyrokiem wojs 
wego sądu doraźnego w Tarnowie zostałi ekszani 
karę śmierci przez rozstrzelanie za dezercyę szej 
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kowcy 16 p. p. Tomasz Świerczek, lat 23 rodem 
z Lipin. pow. Dąbrowa i Alter Storch, lat 28, rodem 
z Radgcszczy, pow. Dabrowa, zamicszkaiy w Dulczy 
Wielkiej, pow. Mielec. Wyrok wykonano w dwie go- 
dziuy po ogłoszeniu. 

W Krakowie rozstrzelano za dezercyę stuch. uniw. 
katolika Hoffmanna z Krakowa, żydów Szapirę 
z Chrzanowa i Tellermanna z Podgórza, Hermana 
_ Dziubasa z 27 p. p., Jana Pierorva 20 p. p. z Myślenic, 

podp. Wine. Przyjemskiego, podporucznika Herszka 
 Farbera za szerzenie bolszewizmu i wielu innych 

Podajemy ten smutny spis dla ostrzeżenia słabych 

na duchu, którzy obawiając się mcżliwej śmierci na 
polu chwały, idą na śmierć pewną, a haniebną. 

Sąd nad przyjacółmi bolszewików. Lotny woj- 
 Bkowy sąd doraźny przybył do Mińska Mazowiee- 
kiego w celu rozpatrzenia sprawy 150  aresztowa- 
nych, prawie wyłącznie żydów. Sąd stwierdził, że 
główni prowokatorzy bolszawiccy zbiegli z Mińska 
Mazowieckiego. Peszukiwania w toku. Winni zostaną 

Btawieni przed sąd. Głównego oskarżonege Kamie- 
 nieckiego żyda, sekretarza aprowizacyjiego w miej- 
pScowym Komitecie rewclucyjnym, sąd skazał na 
śmierć przez rozstrzelanie. Tegoż dnia wyjechał sąd 
do Siedlec, gdzie zajął się sprawą kilkudziesięciu de- 
 zerterów żydów, którzy walczyli w szeregach bolsze- 
 wiekich przeciw Polsee. Oskarżeni okazali się Aezer- 
terami avmii polskiej, wobec czego zapadł przeciw 
mm wyrok śmierci, zaś dla niemających ukończonych 

lat 20 kara ciężkiego więzienia. Teroż dnia skazano 

na karę Śmierci Griinspana za niesienie nieprzyjacie- 
lowi pomocy swoją działalnością, *jako sekretarz 
miejscowego komitetu rewolucyjnego. 

Żydzi-dezerterzy. W Gdańsku przebywa 10 ty- 

sięcy dezerterów-żydów z Polski. Na Górnym Śląsku 
pod okiem czujnych władz niemieckich założyło 
swoje „lerowisko przeszło 20 tysięcy dezerterów ży- 
_duwskich, którzy umknę'i na Górny Śląsk w obawie 
przed wezwaniem do wojska polskiego, Wszyscy ci 
młodzi żydzi wysyłani są na specyalne kursa holsze- 
wickie do Berlina i inych miast. gdzie kształcą się 
w kierunkach specyalnych, a po ukończeniu nauk 
wracają do Katowice i Mysłowie, gdzie w chwilach 
wolnych od zajęć bolszewickich pracuja dla Niemców 
| Jako agitatorzy plebiseytowi lub uprawiają swe ge- 
 szefta, 
| Żydzi z całych Niemiec ślą składki na utrzymanie 
tych przyszłych Gygritarzy bolszewiekich w Polsce, 
a rząd niemiecki darzy ich specyalnq opieką i cka- 
e. im wzęlędy wszelakie. pozwalajae im uprawiać 

óżne ciemne interesy w dziedzinie przemytnietwa 
i paskarstwa., Ci dezorterzv-żydzi razem z Niemeami 
! próbowali wywolać na Gómym Śląsku powstanie 
w chwiii, gdy armia nasza rozpoczęła afenzywę prze- 
ciw bolszewikom. Rząd i władze polskie powinny do- 
r ladnie zbadać liste tychże dezerterów, ojcom ich 
z rodzinom zabrać majatek. a dezerterom wzbronić 
raz na zawsze wstepn w granice Polski. - 
| 10 tys, osób rozstrzelanych w ciągu jednego roku? 

„Tzwiestja", urzędowa bolszewieka gazeta donosi. że 
i 
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rząd sowieców przeprowadził zapemocą sły nej Cze 
rezwyczajki aresztowanie 128.060 osób w roku 1919 
za zbrodnie polityczne, popełuione przeciw rządowł 
sowietów. W tym samym okresie czasu zostało w Ro- 
syi rozstrzelanych około 10.000 osób. 

Drożyzna w Rosyi. Jedno z urzędowych pism bol- 
szewickich, podaje obecne urzędowe ceny targoya 
w Moskwie i porównuje je z cenami na wiosnę 1919 r. 
Okazuje się, że teraz kosztuje w Moskwie fnat :40 dk.) 
czarwego heleba 280 rubli (w roku ubiegłym 30 rubli), 
funt masła 2.400 rb. (w ub. r. 120 rb.), funt ziemnia« 
ków 70 rb. (w ub. r. 8 rb.), funt cukru 1.200 rh. 
(w ub. r. 90 rb.), funt koniny 550 rb. (w ub. r. 15 rhe), 
szpulka nici 150 rb. (w ub. r. 20 rb.), para obuwia 
15.060 rb. (w ub. r. 1.000 rb.), pudełko zapałek 80 rb. 
(w ub. r. 3 rb.), jedna świeca 500 rb. (w ub. r. 12 tb.) 
Takie są urzędowe ceny. A jakie rzeczywista 
w pasku? F 


KUPONY PRZY OBŁIGACYACH 
WOJENNYCH, 


BRAKUJĄCE 
AUSTRYACKICH POŻYCZEK 


Na podstawia rozporządzenia Ministerstwa Skarbu 
z dnia 27 lipca 1920 L. 58.345, te ozośty, które ożcęły 
kupony austryaczich pożyczek wojennych i następnie 
je zagubiły, mogą wnasić piśmisnie podania dn Dy- 
rekeyi Ckrggów Skrkowych o udzieienie pezwoenią 
na przyjsiowańie na pożyczkę państwową Z r. 1928 
ohligacyi, nie posiadsjących WYyMaSZNYGAH kuponów, 
płatnych w termigach do 1 stycznia 1920 włącznie. 

a 


SKRARKE D 

Na Żofcierza polskiego, Urząd paraf, w Klim- 
kówce koło Rymanowa ze składek 4.885 Mk; Gminy 
parafii Szczucińskiej: Łęka szczucińska ) Łęka Zał- 
biecka. 762 Mk., Maniów 520 Mk., Qdmęi i D-lasto- 
wice 477 Mk; Dochód z wieczorku, nrządzenego przez 
kefo amatorskie w Szceucinie 2.725 Mk; Parafia Bo- 
lesław 1920 Mk; Kółko roln. w Jurkowie ad Dobra 
dla uczczenia pamigci ks. Jgnacego Skorupki 113 Mk. 

Na armię ochotwiczą gem. Hallera. Ks. Pawłowski 
od gminy Nowosielce ad Przeworsk 440 Mk. 

Na wdowy i sieroty po poległych. Wiadysława 
Wolińska 400 Mk; Restaurator: Poręba z Tarnowa 
(kara cd niesumiennego gościa) 60 ME. 

Na Czerwony Krzyż. Kółko roln. w Jurkowie ad 
Dobra (stu.członków wpisowe do Kółka po 4 Mk.) 
400 Mk. za staraniem ks. M. Sroki. 

Na fundusz pracowy. Ks. Siedlik, preb. w Pogwiza 
dowie 500 Mk; Józef Jachym S Mk: ks. prałat Nosa» 
lewski z* Kamieńca Pedolskiego 15 Mk; O. Alojzy 
Tajduś z Jedłownika 22 Mk; Ks. M. Sroka z Jurkowa 
100 Mk; Ks. Józef Rojek z Mikluszowice 50 Mk. 


POTRZEBNA SŁUŻĄCA do pomocy gospodyni na 

plebanii w Krzeczowie p. Łętownia, koło Jordanowa. 

Zgłaszać się może zaraz, podając warunki i przesya 
łając świadectwa. 
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DNIA 25 LIPCA b. r. na drodze między targowicą 
a ryztkiem w Dąbrowie, zgubiłem portfel z pieniądzmi 
i książeczką wojskową, wydaną przez P. K. U. w Tar- 
howie. — Uczciwy znalazca zechce zatrzymać pie- 
niądze, portfel zaś i książeczkę wojskową zwróci 
Urzędowi gminnemu Gruszów Wielki, pow. Dąbrowa, 
a Andrzej Starzyk. 


KUPIĘ OKOŁO 4 MORGI ziemi i dom z kilku ubika- 
eyami, stodółką i stajnią, nadający się do prowadze- 
nia sklepu, w dużej parafii, blizko kościoła i kolei, 
w ruchliwem miejscu, wolnem od konkurencyi żydow- 
skiej. Zgłoszenia proszę adresować na Zarząd szkoły 
w Przewrotnem p. Głogów ad Rzeszów. 
P. ANDRZEJA PALKRĘ oraz inuych b. żołnierzy 
z wojny austr, którzy byli świadkami Śmierci mego 
męża Stanisława Robaka, Kaiserschitzen-Reg. I. 
10 komp., Poczta pol. 486, rodem z Uszwi, pow. Brze- 
sko, który poległ na włoskim froucie 4 VOE. 1918 r. 
proszę o dokładną wiadomość o miejscu i okoliczno- 
ściach jego śmierci — Agnieszka Robak, Zawada 
uszewska, p. Uszew. 
E 


j Zawsze na składzie wosk do 

| Polecam ! wyroku świec kościelnych. 

i KNOT BAWELNIANY. 
RYPUJĘ! Wosk pszczelny I miód. 


! Leonard Zawiślak 


Tarnów, Krakowska 47, | 
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Odpowiedzialny redaktor: Ks. Dr Franciszek Paryło. 


w Krakowie, przy ul. Wiślnej L. 3 - 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 


Mżocarmie ręczne i kieraiowe bez wytrząsaczy, 
znmiocarnie kieratowe z wytrząsaczarni. 
Kieraty jedmo-, ddwu-, trzy i czterokomne. 
Sieczkarnie ręczne, kieratowe itarczowe. < 

Młynki do czyszczemia zboża krajowe i zagraniczne. 

BBuraczarki, kultywatory, brony, kartoilarki. 

Pługi jedno- i dwuskibowe, wirówki. 


Cany wyżzikowo miskie z uwagi, że towar ten zakupiony przed zwyżką 
<enników fabrycznych. 


Podpisi Ponią Pożyczkę Państwową. 
PRGORZRAZOCER EORERORORAEOCACAAORE BE 
| WAZNE P. T. ROLNICY! 


Z powodu trudności przewozowych oraz bra- 
ku wagonów naiwyższy czas zamawiać obe- 
cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
ku innych nawozów, by tekowe na czasie 
otrzymać, Kaimit, Selco potasowe wysoko 
procentowe. Cips nawozowy, bardzo sku- [+ 
teczny nawóz, nadający się pod wszystkie Q 
uprawy i do każdej gieby. Dostarcza tylko ciej 
całowagonowe wysyiki każdego gatunku. — {y 
Materyały budowlane: Wapsuo, Cement, iy 
Gips murarski i sztukaterski, Dachówkę p 
ashestowj „„Asbit% it. p. wszysiko tylko FE 
w ładunkach całowagonowych. Komiczymęą 
czerwoną i dymmotię i inne nasiona częścio- 
wo z szybsą dostawą poleca firma: 


JAN BODBUCH| 
ca Hurtowna sprzedaż £3 
oraz skład nasien i nawozów sziucznych 22 
3 Żywiec, Rynek 1. 22, % 
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ROLNICZYCH- 


Wydawea: Związek katolicko-ludowy. . 


Czcionkami drukarai „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Farka, i; 


